Wyrodśh we wtorek , awartek i 
gabotę. Co sohotg dołaezony jest 
arkusa Bozmaitołel, pisma ka 
połytkowi | zabawie Prenume- 
rata Carety a Dodatkiami Rosma- 
wościami na kwartał, dla odbiera 
jsyeh w samym Lwowle A zr. 
8a ar.. na pocatamcie lwowskim 
5 «er. 12 hr., na wszelkich innych 
pozatarntach Bur.36 kr., mon.konw, 
Prepumerata półroczna wynosi 
twa rasy tyle «O kwartalna. 


Wtorek 


G A. 2: ETA. 
LWOWSEA. 


N 26, 


Dodatek do Gzuety Lwomktąj 
obejmuje donietlenia ursedowć I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
fatka płaci slę od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) as 
piórwazy ram 3 kr., a ma każdy 
mestepujacy raz tylko po 1 158 kr. 
mon. konw: Za wieksze Ihery plast 
się wędle tego, Ha ua awycuajny 
drul obrachowane miejsce waj 
ma. Redakcyja Gnsety Lwowskiej 
prayjmuja tylko [rankowane Usty - 


8. lipca 1845. 


Przeglad artykułów 


Wiadomości krajowe: ZĆ Lwowa: Dary dla 
włościan galicyjskich przez powodź zniszczo- 
nych. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Odjazd 
księcią i księżnój Nemours. — Bil dla kole- 
gijam w Maynooth po raz trzeci w izbie 
wyższćj odczytany. — Irlandzki bil akade- 
uniczny. 

Francyja: Czynności izby deputowanych. — 
Adres arcybiskupa Tuluzy do Króla, na ko- 
rzyść Jezuitów. — Powrót ksiecia i księżnój 
Nemours z Londynu. — Wiadomości z Afryki. 

Belgija: Przesilenie ministeryjalne. 

Bzwajcaryja: Dr. Steiger umknął z Lu- 
cerny do Zurychu. 

Hraków: Hr. Adam Potocki zamierza usa- 
mowolnić swoich poddanych. — Kolćj żelazna. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Zie Stryja. 
— £ Sanoka. — Z Bochni. — Z Rzeszowa. 
— Z Ołomuńca. — Z Odessy. 

Składki dla włościan galicyjskich. 


Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgorskie;. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


J. ks. Michat Król, kanonik przy konsy- 
storzu biskupim w Tarnowie, przeznaczył dla 
włościan galicyjskich powodzia zniszczonych 
200 zr. m. k. ilość znamienita, która z zaku- 
poa wydanego przezeń dzieła: Kazania prze- 
ctw pijaństwu , Aotydhczas zebrana została, któ- 
rąto kwotę między cićrpiących niedostatek, 
Td Ne pokieno już rozdzielono. 

",. *rezydyjum krajowe podaje ten czyn 
selachetny do publicznój wiadomości. 3 
W Lwowie dnia 22. czerwca 1845. 
nn M 


Właściciel dóbr, hr. Alexander Dunin 
Borkowski, ałożył w Prezydyjum c. k. Rig- 


du krajowego kwotę 945 zr. mon. konw., ze- 
braną za Album , zapowiedziane przez ś. p. brata 
swego, Józefa hr. Dunina Borkowskiego, a przez 
siebie wydane. Dochód z tego Album przezna- 
czony był pićrwotnie dla pogorzelców rzeszow- 
skich. Gdy jednakże ci już bardzo znacznego 
doznali wsparcia, a nieszczęście, które ich do- 
tknęło, po upływie znacznego od owego wy- 
adku przeciagu czasu za zatarte uważać mo- 
źna, Prezydyjum c. k. Rządu krajowego było* 
tego mniemania, aby powyższćj kwoty raczćj 
użyć dla pogrążonych przez powodź w.okro- 
pnćj nędzy i spiesznój pomocy potrzebujących 
włościan obwodu Rzeszowskiego. Hrabia Ale- 
xander Dunin Borkowski, którego pełnemu 
ludzkości usiłowaniu w wydawaniu i przedaży 
Album tak znaczną kwotę podziękować należy, 
zgodził się na takie onćj przeznaczenie, w sku-- 
tek czego rozdano summe 945 zr. mon. kon. - 
między pograżonych w nędzy włościan obwodu 1 
Rzeszowskiego, co się niniejszćm do publica-- 
nćj wiadomości podaje. - 
Z Prezydyjum C. K. Rzadu krajowego- 
W Lwowie dnia 25+- czerwca-1845w. 


Pewien dobroczyńca, który nie chce być wyż - 
mienionym i już pićrwćj znamienity ofiarował ' 
był datek, przesłał znowu c. k. Prezydyjam!: 
krajowemu z Wiódnia dla cićrpiących, przez 
poniesioną powodź wtym kraju, znaczną kwo- 
te 500 zr. 

Ces. Król. Prezydyjaum podaje ten czyn do- 
broczynny do publicznćj wiadomości z wyraże- 
niem żywćj wdzięczności. 

Przez C. K. Prezydyjum krajowe. 

W Lwowie dnia 26. czerwca 1845. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 17. czerwca, Ich król. - 
Moście książę i księżna Nemours opuścili 
wczoraj przed południem pałac bukingharnski' 

4 r 


— 4 


dla udania się przez Dower i Ostende do Pa- 
zyża. 

Na posiedzenia izby wyższćj dnia 16. 
czerwca nastąpiło podług dziennego porzadku 
trzecie odczytanie bilu dla Maynootb. Podczas 
dyskusyi nad nim, oświadczyli się znowu mę- 
kowie panującego kościoła, a najszczególniej 
ksiażę Newcastle, bardzo mocno przeciw 
bilowi, -a hrabia de Winchelsea założył wy- 
aażną przeciw temuż protestacyję wnosząc oraz 
tẹ poprawkę, na mocy którćj po upływie trzech 
lat nie może być dane z funduszów konsoli- 
dowamych na zamiary bilu zezwolenie. Je- 
dnakże poprawkę tę bez głosowania odrzuco- 
no, a bil odczytano po raz trzeci 181 głosami 
przeciw 50, a zatóm większościa 131 głosów. 

Na posiedzeniu izby niższój dnia 16. 
czerwca głównym przedmiotem była debata 
nad trzecióm odczytaniem bilu o banku irlandz- 
kim i nad ustanowieniem jeneralnego wydzia- 
ła. Potóm nastapiły obrady nad bilem o ir- 
łandzkich uniwersytetach. O'Connell, ir- 
Jandzki agitator, pomimo, iż stanowczo oświad- 
czył wprzódy swój zamiar, Żo na tegorocznych 
posiedzeniach nie będzie miał w rozprawach 
izby udziału, pojawił się dziś niespodzianie na 
awojćm miejscu, by przeciw obudwom rozpo- 
rządzeniom opozycyję stawić. Co się tyczy refor- 
any irlandzkiego banku, oświadczył się O'Con- 
nell w tymże samym duchu, jak niedawno pan 
O'Brien Smith, że potrzeba rozszćrzyć u- 
powaźnienie puszczenia w kurs obligów, nie 
zaś je ograniczyć. Jednakże ponieważ pomie- 
miony bil już zadaleko posunięto, więc po- 
przestał na samćj protestacyi. Poprawka pana 
O'Brien Smith została 77 głosami przeciw 
£4 odrzuconą i zezwolono na trzecie odczyta- 
nie. Potóm przedłożono i przyjęto sprawozda- 
mie wydziału rezolucyi finansowćj pod wzglę- 
dem bilu o uniwersytetach, przeciw któremu 
O'Connell niewielki stawił opór. Dyskusyja 
toczyła się nad tém, Że katoliccy biskupi nie 
xnieli w tym bilu Żadnego udziału, dlatego o- 
świadczył John O'Connell, iż sobie Życzy, 
aby dalsze obrady aż do 24. czerwca odłożono, 
w którymto dniu jeszcze raz zgromadza się bi- 
skupi. Gdy pan Hume nadmienił, że kapłań- 
ski udział w tym bila jest niepotrzebny, pan 
Sheil zaś bronił przeciwnego zdania, przy- 
znał Sir James Graham sam, iż ze wszech 
miar należy mieć wzgląd na zdanie biskapów, 
ale ono stanowczego wpływu wywićrać nie po- 
winno. Dalsze obrady nad bilem w wydziale 
eneralnym wyznaczył minister już na 18ty 

.'m. Poczóm lzba się odroczyła. 

mm dnia 49. czerwca. Nió masa watpli- 
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wości, że się parlamentowe tegoroczne obraż 
dy skończyły; spory stronnictw przeminęły, a 
zwróciwszy uwagę na rozporządzenia finanso- 
we, irlandzkie, i negocyjacyje zagraniczne, któ- 
rómi się ostatnie cztóry miesiące odznaczyły, 
musimy przyznać, że dość zdziałano dla teram- 
niejszćj wielkości rządu Anglii, podczas gdy 
na przyszłość dokładnićj występujące powinno- 
ści i pewniejsze tryjumfy przyczynią się do po- 
wolnego postępu adininistracyi Sir Roberta 
Pella. Jednakże w teraźniejszćj chwili nad 
wszystkićmi innćmi uwagami politycznóćmi bie- 
rze górę iuteres, który jest obudzony przez 
spekulacyje w kolejach żelaznych, tudzież przea 
przedłożone parlamentowi o tychże kolejach 
projekta. Ludzie starają się więcćj korzystad 
z bogatego strumienia pomyślności, który tə- 
raz pracą i czynnością rozpićra Żyły starćj An- 
glii, niż roztrzasać takie prawodawcza rozpo- 
rządzenia, które w czasie potrzeby i nieukon- 
tentowania koniecznómi się stają. 


Francyjae 


Z Paryża dnia 28. czerwca. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu izby deputowanych 
podczas obrad nad budźetem wojny 
przy rozdziale o umundurowaniu zganił jenerał 
Subervic częste zmiany w mundarach, ró- 
wnie jak i zamierzone uchylenie z czaka koguta 
Gallów i zastąpienie go przez koronę. »Ja uda- 
łem sięs rzekł on vdo fabrykanta, litóremu 
polecono zrobić wzór na herby czaków; korona 
nie jest inną, jak tylko taka, jaką nosili nasi 
dawni Królowie; alo we środku jest próźne 
pole, ajak fabrykant zapewnia, było ono z pa- 
czątku przeznaczone na liliję, (przerwanie i 
krzyki), lilija po rewolucyi lipcowćji Jeżeli 
to jest prawda, jeźliby to być mogło, wtedy 
nicby nam nio pozostało, jak tylko żałobną 
krepę rzucić na pomienionego kogata Gallów, 
w którego oblicza Król Ludwik Filip prey- 
sięgę na Konstytucyja złożył.a (Pochwały zle- 
wćj strony.) Marszałek Soult odpowiada, Że 
odmiany w mundurach zaprowadzono w intere- 
sie żołnićrzy. | tak np. tuniki życzyła sobie 
samą piechota, owoż suknia ta jest najszczegół- 
nićj w Afryce dogodna. Że rząd chciał umie- 
ścić na czakach liliję, jest mylną rzeczą, Ho- 
rona jest królewska koroną Francyi, jaka od 
r.1830 na czakach figuruje, lecz kogut Gallów 
pozostaje dotychczas jak przedtćm na choragwt 
nikt nie myślał zastąpić go lilija lub tćż jakićm 
innóm$ emblemem. Rząd lipcowy pamięta za- 
wsze na swój początek. (Oklaski.) Pan Dupin 
gani także częste zmienianie mandurów. Da- 
wny mundar jest dla luda milóm wspomnie- 
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niem, a częsta zmiana jest dla oficerów bardzo 
kosztowną. Co do emblemów oświadczył: r Tak, 
Mości Panowie | w emblemach spoczywa wiolka 
»olęga ; niemi obudza izapala się masy, niemi 
uiie się wielkich rzeczy. liażda w nich 
zmiana jest dla narodu nieprzyjemną, upoko- 
rzającą. Nie zapominajmy, Że zaprowadzenie 
białéj zamiast świetnćj naszćj trójkolorowćj cho- 
rągwi niemały wpływ wywarło na los dawniej- 
ażćj linii, i Że podczas wybuchnięcia rewołucyi 
lipcowćj namiętności ludu rzuciły się najprzód 
na emblema, to jest ma lilije i królewskie 
herby, i włóczyły je po błocie. Od tego czasu 
powstał nierozorwany węzeł między nową dy- 
nastyją aludem, który tak dzielnie za nią wal- 
czył; tego węzła nie można i nie powinniśmy 
teraz rozrywać. Biada temu, ktoby się na to 
odważył le (Żywe oklaski.) 

Arcybiskup Tuluzy podał dnia 28. maja na 
korzyść Jezuitów do Króla ijego rady obszćrny 
adres, w którym broni tegoż zakonu i zbija wy- 
mierzone przeciw niemu obwinienia. W końcu 
tegoż adresu mówi: vMy oświadczamy, Że roz- 
Som Jezuitów zrządziłoby wielką szkodę 

la religii, i przygotowałoby między nami na 
nowo jéj obalenie. Zaręczanzy oraz Waszćj Król, 
Mości, że podług naszego najszczórszego prze» 
konania, jeżelibyś się o trwałość Swego tronu 
obawiał, tedy obawę tę mógłbyś mieć tylko 
ze strony niereligijnych ludzi i nieprzyjaciół 
porządku, nie zaś ze. strony Jezuitów. Owoż 
uciekamy się pod opiekę Waszćj Król. Mości, 
dla zażegnania tćj burzy, która naszym głowom 
zagraża,e ' 

Wielka uwagę zwraca na siebie adres arcy- 
biskupa Tuluzy do Króla i jego rady, któryto 
atres ogłosił także Journal des Debats i zamie- 
écił o nim swe zdanie. Słychać, Że Król przez 
tę demonstracyję za Jezuitami, zmuszony bę- 
dzie rozkazać, aby. ustawy przeciw„kongrega- 
<yjom niezwłocznie wykonano. 

W Journał des Debata czytamy: »Hról kazał 
Kupid dla swojćj biblijoteki kilka egzemplarzy 
czwartego wydania doręcznćj książki pana Du- 
pin o Francuzkićm prawie kościelnćm. — Wia- 
domo , że biskupstwo francuzkie potępiło tę 
książkę jże ją w Rzymie naindexie zakazanych 
książek połozono. 

—— dnia 20. czerwca. Książę i księżna 


w Neailiaii przybyli dziś rano do pałacu 


Dzieńnik Moniteur ogłosił mnóstwo donic- 
sień z Algieryi, które do ministeryjum wojny 
nadesłano. Podług tychże powstanie na gra- 
nicy maroxańskićj jest na teraz przytłumione 


a Kabylów zmuszono do pokoju. Plan powsta- 

nia rozszćrzał się na całój południowo-wscho- 

dnićj części Honstantyny , ale niepowiódł się 

zupełnie. Jenerał Bedeau stoczywszy zacię- 

tą utarczkę pod Aydusta, pobił Aures. Mas- 

szałek donosi pod dniem 5tym o zupełnćj ka- 

pitulacyi Warenseris. Abd-el-Hader znaj 

dował się na brzegu Szelifa w El Aghuat, 

w tćj samćj okolicy, w którćj w roku 1843 

ksiażę Aumale zabrał mu jego Smala. Mar-- 
szałek mówi o nim: »Ja zawsze byłem tego 

zdania, Że Abd-el-KMader, jeżeli nie bę- 

dzie mógł założyć sobie w państwie marokań» 

skićrm królestwa, tedy się po za nieprzyjaciek- 

skiemi plemionami puszczy około Maskary i 

Tlemezenu MOWIĄ Te plemiona liczą 
108,000 ludzi i mogą około 25,000 wojowników 
w pole postawić, a tó jest dostateczna liczba, 

do zatrudnienia w prowincyi Oranu całego na- 
szego wojska, które z powodu pory roka i dła 

braku uzbrojenia do ścigania w puszczy nie- 

przyjaciela, na samćj ożronie poprzestać musí. 

To przekonywa nas znown, że Abd-el- Ba- 

dera musimy z tćj okolicy wypędzić, gdyż na 
zgubnych odpornych środkach ciagle pozosta- 
wać nie możemy. 


EBzelzija. 


Z Bruxeli dnia 17. czerwca. Pogłoska 
o blizkićm przesileniu ministeryjum potwierdza 
się dziś o tyle, że pan Nothoinb podał się 
do dymisyi i że ministrowie finansów tudzień 
robót publicznych albo juź poszli za tym przy- 
kładem, albo též jeszcze pójda. Słychać, że 
gabernator z Namur i wiceprezydent drugićj 
izby, pan d’ Huart, tudzież gubernator za- 
chodnićj Flandryi, hrabia Meulenaere, 
otrzymali zlecenie zająć się składem nowego- 
gabinetu. 
dnia 20. czerwca. Moniteur Belge za- 
wićra w dzisiejszym swym numerze królewskta 
rozporządzenie, którém podana przez ministra 
spraw wewnętrznych, pana Nothomb, dy- 
misyja jest przyjęta, przeciwnie zaś ministro- 
wie sądu sprawiedliwości, spraw zagranicznych, 
finansów, robót publicznych i wojny, którzy ró- 
wnież chcą się podać do dymisyi, tymczasowie 
posady swe jeszcze zatrzymają. Mł 
nister sądu sprawiedliwości obejmie tymczaso- 
wie urzędowanie ministeryjum spraw wewnętrz- 
nych, wyjawszy jednakże spraw handlu i prze- 
mysłowości, które ministrowi robót publicz- 
nych poraczono. — Drugićm rozporządzeniem 
mianowano dotychczasowego ministra spraw we- 
wnętrznych, pana Nothomb, ministreze 
stanu. 
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Szwajcaryja. 

Gezeta Federacyi Szwajcarskićj z dnia 20go 
aGzerwca donosi z Zurychu: »Od dzisiejszego 
rana rozeszła się pogłoska, Że znany dowódzca 
„ochotników w ostatnićj wyprawie przeciw Lu- 
„cernie, dr. Steiger, którego na śmierć ska- 
gano, umknął za pomoca pewnéj niewiasty i 
w towarzystwie trzech krajowych strzelców 
z swego więzienia, i przybył do Bonstetten tu- 
tejszego kantonu. lle jest w tém prawdy, tego 
na ten raz osądzić nie możemy. To tylko jest 
pewna, Że ta wiadomość sprawiła wielki roz- 
ruch między niejaka częścią naszych radykali- 
stów. Słychać, że emigrańci tudzież inni ra- 
dykaliści zamierzyli dziś rano podczas odejścia 
pry z Lucerny uczynić przeciw konduktorowi 

emonstracyja, która jednakże przez baczność 
policyi została udaremniona, tak dalece, iż 
tylko głosy vobcinacz uszu słyszćć się dały. 

Taż sama Gazeta dodaje jako najnowsza wia- 
domość: »Dr. Steiger przybył istotnie dziś 
o godzinie dziewiątćj zrana i wjechał wraz z pro- 
kuratorem Funk tudzież instruktorem Glittli 
-do Zurychu; przybyciu jego towarzyszyło kilka 
aadykalnych osób w ośmiu do dziesięciu powa- 
„zach. Jak mówia, udało się mu umknąć przez 
„przekupienie „strzelców krajowych.< _ 

"Ba raków, 

‘Gazeta Krakowska z dnia 24. czerwca donosi: 
«Osoby, które w tych dniach znajdowały się 
w Rrzeszowicaoh, zapewniają, že po- 
„między tamtejszymi wieśniakami wielka panuje 
radość, z powodu zapowiedzianego im usamo- 
wolnienia. Młody dziedzic hrabstwa Tenczyń- 
akiego, hrabia Adam Potocki, przedsię- 
wziął energiczne środki do wykonania tego 
pięknego dzieła, które zjedna mu uwielbienie 
powszechne i wdzięczność wiejskiego ludu 

Roboty około kołei żelaznćj przez kraj kra- 
kowski postępuja z pośpiechem, tak, iż w roku 
1847 (z początkiem lata) jazda parowa będzie 
jeż rozpoczęta. 


TUWABCGRY HE TW He 

Koncert wokalny i instrumentałny panny 
Jolii Zameckićj; dnia 28. b. m. wypra- 
wiony, powiódł się doskonale, tak dla samćj śpie- 
waczki, która bardzo wielu miała słuchaczów, 
jak i dla publiczności, która rada była powi- 
tad dawna swoję ulubienice, po długićm nie- 
widzeniu, i śledzić odmiany, jakie zdziałał 
czas i niebo włoskie. Jakoż , wyznać musimy, 
„je aedziwiajaca widzieliśmy odmiane, jeźli pie 


w głosie, to w śpiewie samym, wykształóonym 
do nieuwierzenia metoda włoska, z której z wi- 
docznóm wypracowaniem panna Zamecka 
przyswoiła sobie to wszystko, co się mogło po- 
mieścić w objętość jćj głosu. Wszystkie przej- 
ścia z tonu w ton , rzuty głosu śpióćwnemł 
kwiatkami ubarwione , a czasem zasłonione 
spadki głosu, eała nawet powierzchowność śpić- 
waczki ruchliwa i ożywiona, przypominały nam 
artystkę włoską. Zapał, z jakim przyjęto pan- 
ną Zameckę trwał przez cały koncert; urado- 
wana pabliczność poklaskiwała szczórze, przy- 
wołując artystkę po każdym śpiewie. Wdzię- 
czni też jesteśmy pannie Zameckićj za przy- 
branie do tego koncertu pana S erw a czy ú- 
skiego, który jak zawsze tak i tym razem 
zachwycił nas grą pełną Życia I wdzięku. W 
tymże koncercie występował pan K. Sey- 
m our Shiff, którego grę” na fortepianie, 
znaczna część naszćj publiczności Ay po 
raz pićrwszy słyszała, i jak uważaliśmy słu- 
sznie oceniała. I w rzeczy samćj, talent pana 
Shiffa jest tak jenijalny, a gra jego jakby 
ciagła improwizacyja tyle ma twórczości i świe- 
Żości, iż go śmiało do nadzwyczajnych zjawisk 
artystycznych peliqzyć możemy, i rokować mu 
w świecie większym , w który się udaje, naj- 
świetniejsze powodzenie. Do wspołdziałających 
w tym koncercie należał także pan Antoni 
Riedel, który panu Sorwaczyńskięmma towa- 
rzyszył na fortepianie. 


Towarzystwo miłośników sztuki dramatycznćj 
wyprawi powtórnie cztóry przedstawie- 
nia i dwa bale w lokalnościach stosownie 
przyezgdząnych ı w zamku miasteczka Po to- 

a, w cyrkule stanisławowskim nad Dniestrem 
leżacego, ma dochód włościan przea wylew 


„rzćk Wisły, Sanu i Wisłoki unieszcześliwio- 


nych, ato w dniach 13., 14., 18., i 19. lipoa 
b. r., i zaprasza szanowna publiczność, by 
licznćm zebraniem i wspaniałomyślnemi ofie- 
rami wsparła przedsięwzięcie, majace przynieść 
korzyść 20,000 ziomkom naszym, na nędzę .i 
głód uarażonym. Oprócz zaspokojenia z ulgi 
kilka przynajmnićj rodzinom przyniesionćj, 
szłachetni dawcy odniosą przyjemność pięknych 
widowisk, które rozpoczną się komedyją A. 
Fredra: »Zenstas, i dobrane są z pomiędzy 
dzieł znakomitszych literatury dramatycznćj. = 
Cena miejsca zamkniętego, nie ograniczając do- 
wodów współczucia i dobroczynności: 2 złr. ; 
wstęp na parter lub balkon 1 zir. m. k. — 
Bilctów dostać można w Lwowie w kolets 
ruskim podnrem. 11, w Stanisławowie 
w handlu pp, Czuczawów, jako też i pray 
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Taio toatralnćj. Inne szczegóły afiszami ogło- 

ezone zostaną, == Umieszczenie znajda go- 

szcaący w domach zajezdnych i mieszczańskich. 
Stanisław Skwarcayński. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywatnej.) 

Ze Stryja, dnia 28. czerwca. Pszenica i Żyto 
obiecują tylko średni urodzaj , i to z wcze- 
snych siewów ,, gdyż późniejsze musiano po- 
praeorywać i małoco z nich będzie. Pszenica 
osobliwie, która okazywała się w trawie piękna 
4 obiecywała wiele, gdy się poczęła sypać, 
mało okazuje ziarna, a więcćj mietlicy i dzi- 
kićj stokłoski. Jare zasiewy po ostatnich dó- 
azczach bardzo dobrze wygladają. Zboże spa- 
dło trochę z ceny, i tak: Karzec pszenicy na 
8 zr., Żyta 7 zr, do 7 zr. 65kr., hreczki (po- 
dolskićj) 7 zr. 30 kr., owsa 4 zr. 45 kr., zic- 
mmiaków 3 zr. w. w. — Na wódkę w zna- 
eznićjszych partyjach nie masz kupca, a na 
mniejscową potrzeb dają za garniec 30stopnio- 
wćój okowitćj po 38 do 39 kr. m. k, 


Z Sanoka, dnia 25. czerwca. Z powodu på- 
Źnój wiogny, ledwie się u nas od dwóch tygo- 
dni z robotami w polu uwinięto, a chociaż 
ałarno w słotnćój jesieni poszło w grunt mo- 
ikry, -oziminy wyglądają nadspodziewanie do- 
brze; ciepłe dźszcze , które w sam czas spa- 
dły, bardzo je podratowały, Także i jarzyny 
bardzo dobrze dotąd w całym naszym cyrkule 
„obiecują. — Mimo, iż się na dobre urodzaje 
aanosi, zboże nie tanieje u nas, ale raczćj je- 
agcze w górę idzie. Dziś płacą za korzec psze- 
niey 6 zr., Żyta 4 zr. do 4 zr. 30kr.; jęczmień stoi 
„na równi z Żytem, a korzec owsa na £ zr. m. 
k. Przyczyna tćj drożyzny jest podobno to, że 
wszelkie zasoby u nas wyczerpane, i że w są- 
siednich Węgrach, zboże z powodu panujacćj 
tamże posuchy, w cenie się podniosło. Cią- 
gło tu mamy dowozy żyta z Węgier, a w ostat- 
nich czasach i kukurudzy: Horzec tój ostat- 
nićj rozkupiwano Żwawo na ostatnim targu w 
ALisku po & zr. m. k, 

Jeden z korespondentów Gazety Lwowskićj, 
zastanawia się w swojćm doniesieniu, dla cze- 
go wódka mimo zmniejszonćj Konsumcyi, tak 
bardzo podrożała. Rzccz łatwa do wytłóma- 
ezeniu: Obwód Sanocki, jednó z najpićrwszych 
„miejsc co do produkcyi wódki między obwo- 
«dami Galicyi zajmujzcy, w r. 4843 na 1844 
wyrobił 4,198,000 wiader zacióru ma wódkę, 
"ad w r. 1844 na 1645 przepędził na wódkę 


niespełna 700,000 wiader zacióru : licząc tedy 
średnio jeden garniec wódki z jednego wiadra 
zacióru okazuje się, iż w r. 1844 na 1845, 
obwód ten wydał do 500,000 garncy wódłó 
mnićj niż w roku poprzedzającym. Gdy do 


tego jeszcze dodamy. że w r. 1844 ziemniaki 


w obwodzie sanockim jako 'tako zrodziły, w 
innych zaś obwodach po majwiększćj części 
chybiły , łatwy wniosek, Że w całym: kraju 
produkcyja wódki musiała być w r. 1844 na 
1845 znacznie szczuplejsza. Także i to wie- 
dzióć potrzeba, że wiele gorzelń sprzedało næ 
przód swoję wódkę w listopadzie i grudntu 
1844 wyrobić się mająca, i Że ta wódka po- 
szła po największćj części do Węgier i Białćj, 
i żadnych prawie zapasów nie zostało. Z po- 
czątkiem roku 1845 ziemniaki zaczęły iść w 
górę: wiele gorzelń poustawało, gdyż wolały 
ziemniaki wprost przedawać, i lepićj na tćm 
wyszły, W marcu, w całym naszym cyrkule, 
tylko 12 gorzelń było jeszcze w ruchu, gdy 
w innych latach zwykle jeszcze do końca kwie- 
tnia a nawet i w maju wódkę pędziły, Mo- 
jóm zdaniem , wódka jest jeszcze w stosunku 
ceny ziemniaków dość tania, i podobno gar- 
niec okowitćj byłby wyszedł na 1 zr. m. k.. 
gdyby nie to, że konsumcyja tego wyrobu 
zmniejszyła się bardzo przez towarzystwa wstrze- 
anięźliwości i przez panujący u ludu wiejskite- 
go niedostatek. 


Z Bochni, dnia 25. czerwca. Już cd kilka tý- 
godni dowożą na tutejsze targi Żyto i pszenicę 
od Lwowa, Jarosławia i z Wegier, dla tego té% 
w skutek tych transportów i pomnożonych przez 
to zapasów, zboże u nas z ceny!spadło, Na wczo- 
rajszym targu płacono za korzec pszenicy 6 zr., 
Zyta 4 zr. 48 kr., jęczmienia 4 zr. 20 kr., owsa 
2 zr. 40 kr. m. k, Cetnar siana 1 zr., słomy 
54 kr. m. k. — Pszemice jare, jęcziniona 
a szczególnićj též owsy, są tak ee i wiele 
obiecujące, jakich już od kilku lat w polu nie 
widzieliśmy. Nadewszystko owies obiecuje wieł- 
ką plenność. — Siano poczynają już u nas ko- 
sić, jest ono gęste, piękniejsze i nieporówna- 
nie wydatniejsze niż w roku przeszłym. Prze- 
ciwnie zaś komicz, po wszystkich górnych po- 
lach i położystych pagórkach powymarzał; tylko 
w nizinie i to w niebardzo mokrych gruntach 
potrafił się utrzymać. 

O okowitę bardzo się dopytują, a nawet 
i zWićdnia maja komisańci zlecenia kupowa- 
nia tego wyrobu w większych partyjach ; atoli 
w tutejszym obwodzie zapasy były bardzo nie- 
znaczne , iwyprzedano je po cenie 40 kr. m. k. 
za garniec 30-stopniowćj okowitćj. 
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Z Rzeszowa, dnia 26. czerwca. Urodzaje 
w wielu miejscach naszego obwodu, i w tym 
roku nie wiele obiecuja. W okolicy po za Kol- 
kuszowem, Majdanami aż po Rozwadów, zbo- 
ġe wygląda tak rzadko, Że źdźbła policzyćby 
można, zaś wokolicy Niska, grady wiele szko- 
dy wyrządziły. Atak, gdy cyrkuł nasz przez 
dwukrotny wylów Sanu i Wisły w najżyźniej- 
szych swych okolicach ogromne poniósł klę- 
ski, nie mamy tćj pociechy, że i w tym roku 
się podratoajemy. Tylko pomoc i nieustajaca 

moc ziomków potrafi przynieść ulgę deih, 

tóra teraz do najwyższego doszła stopnia. Li- 
czymy na ciągłe zasiłki ze składek; kto je- 
szcze nie złożył ofiary na ołtarz dobroczynno- 
ści, niechaj się spieszy, i niech pomni, źe nie 
łatwo może zdarzy się tak dobra sposobność, 
przyniesienia ulgi niezasłażonemu nieszczęściu. 


Æ Ołomuńca. Targ na woły d. 25. czerwca. 


Na naszym dzisiejszym targu było tak mało 
„wołów , jak o tę porę roku nigdy jeszcze nie 
pamiętamy. Mimo tego, dla wysokich cen, 
jedna partyja z 50 wołów nie znalazła kupca, 
chociaż jakość bez wyjątku była wcale dobrą. 
Bla Pragi nic tym razem nie zakupiono, za- 
pewne dla tego, Że Praga i Czechy w ogółe, 
część wołów z Bawaryi tanićj niż u nas do- 
stać moga, — W Wićdniu stoi cetnar wołowi- 
ny na 44 zr, w. w. 

Na przyszły tydzień spodziewamy się wię- 
cćj wołów. 

Przypędzili na targ: 1) Samuel Kriss 


i Allerhand, z Koledzian, 1380 wołów ; 2) Aat, 
Faber, z Krechowic, 50; 3) Lebel Amster, 
r Muczurnika, 93; 4) Mendel Amster, z Wal- 
lewa, 98. — Malemi partyjamy 75. — Ogó- 
łem 446. 


Kupiliz 


| 
130| 402]30 


Stado Nr. 1. do Berna. . == 10 
Mado Nr. 2. nie rozka- 

+ piono 

Stado Nr. 3. do Berna. G8| 408]=| — 10 
Stado Nr. 4. do Berna . | 98| 400]—=| — 10 


Białe partyje rozkupiono. 


t 


Przed targiem sprzedali: 4) Leib 
Amster, ż FHuczurnika, 249 wołów; 2) Na- 
wak, z Białćej, 100; 8) Romaszkan Józef, 
z Czerniowiec 209. — Ogólem 648. 


Cena je- Zitych 
r dnéj „ | para 
Muapili: = | pary | 3 | ważyć 
z|ww.w.j 5 mogłu 

c Boa 


Stado Nr. 1. do Wićdnia |244| 425]—| B |1034 
Stado Nr. £. detto 100| K40]-=—| — |11 35% 
Stado Nr. 3 detto £96| 450|—| 5 |14 


Z Odessy, dnia 45. czerwca. W Anglii, Li- 
wornie i Marsylii, zboże ciągle nizko stoi, i 
mało jost nadziei, aby ceny się poprawiły. 
Z Belgii odebrano tu ostatniómi pocztami kil- 
ka poleceń do kupna pszenicy, w skutek czego 
wysłano z tad do Antwerpii, kilka okrętów 
z tém ziarnem. Z głębł kraju zaczynają się 
coraz większe dowozy zboża, tak, iź codzień 
odbićramy tu do 3000 czetwert. Doniesienia 
o urodzajach w południowćj Rossyi sa dośd po- 
mmyślne. Z dniem 4. bież. mies. zapasy nasze 
wynosiły 650,000 czetwert pszenicy, 40,000 
czetwert Żyta i 5000 czetwert siemienia lnia- 
nego. Czetwert pszenicy miękkićj płacą tu te- 
raz od 3 do 5 rubli, pszenicy twardćj 3%, do 
8%, rubli, żyta 2 do 27%, rab., siemienia lnia- 
nego 6 do 7 rubli śróbr. 


XIV. i ostatni Spis osób, 
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskićj przy- 
czyniły się do składek dla włościan 
od wylewu rzek uszisedzomych. 
Według spisu XJII. w Gazecie nr. 72. gr, kr. 

2 ruble śr., 4 duk. i 4706 40 
Paweł Mieszkowski, dziedzic Błozwi 


iSanoczan (obw. Samborskiego) . . 40 — 
Z kościoła parafijalnego w Prassach 
ze składki . . . . - Pess 


Hrabina Karnicka Romanowa 3 duk. = zło. 


razem m. k. zr. ASA9 AB 
S ruble śrebr. i 9 dukatów w złocie, 
co wszystko Redakcyja Wysokiemu c.k. Prezy- 
dyjum krajowemu do dalszego rozrządzenia od- 
dawszy, czcigodnym dobroczyńcom w imieniu 
nieszczęśliwych najpowinniejsze składa podzię- 
kowanie. Redakcyja Gazcty Lwowskich 


EE O w T 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszką Krattera. 


(Brukiem P iotra Pillera we Lwowie. 


(Dodatek nadun. $ 


= PE 


Dodatek nadzwyczajny do Nra. 76. Gazety Lwowskiej. 


2240 ! 
Nakładem księgarni 


FRANO. PILLERA i SPÓŁKI we Lwowie, 


wyszły, i dostać można we wszystkich księgarniach nowe dzieła 
pod tytułem: 


Zaraza gorzałkowa: 
Smutne zdarzenie, jako przestroga 
GALECYWJANARA 


i sąsiednich Sławian podtatrzańskich. 


Podlug Zschokkegoa 
50 str. w Śce. 1845, Cena 12 kr. M. K. 


~ e l l A 7 
Swiety józef, 
pociecha w amtrapiemiu, 
z przydatkiem modlitw porannych, w czasie mszy świętej, 
do spowiedzi i komunii i t, d. 
Przełożył z Biblijoteczki katolickićj niemieckićj 


| ks. St. Winnicki, kapelan Białogórski, 
Ź ryciną, 250 str. w 18ce 1845. Cena 40 kr. M. E. 


Ogrodnictwo 


zastosowane do potrzeb ziemianina polskiego, 
przez autora pism: O przyozdobieniu siedlisk i t d. j 
Z 6. tablicami rycin, 
336 str, w 8ce. 1848. Cena 2 zr. 30 kr, M. FH. 


Myj | 


Spis nowych dzieł, znajdujących się w księgarni 
FRANC. ILLERA E SPORELA we Lwowie 


(Cena w monecie konwencyjnćj,) i 


Meękopism historyczmy 
polski 
dworzanina i wychowańca Zygmunta Augu- 
sta, wydany przez A. Ed. IXozmiana; z do- 
datkowem opowiadaniem i z uwagami wy- 
dawcy i z przyłaczeniem testamentu M. 
Matczyńskiego, Wojewody rusk. z r. 1605, 
tudzież satyry polit. wierszem polskim r, 
4705 napisanćj. w 8ce. Wrocław 1845.2 ZR. 


Zbiór wszystkich 
umiejęśności 
dła młodocianego wieku niezbędnych, przez 
autora: nowej metody. Po polsku i po 
francuzku. Z rycinami kolorowanemi. Tom 
E w 8ce. Warszawa 1845, Cena przedpła- 
ty. za. 2 tomy. 5. ZR. 


Arcydzieła dramatyczne. 
Tom I. Faust, trajedyja Góthego. Tłuma- 
czenie z niemieckiego A. Wolickiego; 
z ryc: iz przydatkiem kilku śpiewów kom- 
pozycyi ks. A. Radziwiłła. — Tom II: Król 
Jan, dramat w 5 aktach W, Shakspeara, 
przekład J; Korzeniowskiego, z ryc.— Sopho- 
klesa: Edyp król, przekład z greckiego A. 
Wolickiego, w 42ce Wilno 184%—1845, 
5 ZR. 30 kr, 
Chojecki Edm- 
Wspomienia z podróży 
po Karymie. 
w. Sce. Warszawa 1845, 8 ZR. 20 kr. 


Shakspeare Wil. 
Północna godzina, 


przekład Johna of Dycalp. w 12ce, Wilno. 


4845. 1 ZR. 30 kr, 


Szreder Jak. — Postrzeżeniaa uwagi 
i skazówki 


gospodarstwa ziemskiego 


w królestwie polskiem s szczególnie u- 
stanowienie posad rolniczych , dzierżawy. 
wieczystćj i t. d. W 8ce. Warszawa 1845.. 
1 ZR, 15 kr, 


Spominki ojczyste 

w pismach do dziejów dawnćj Polski, Dia- 
ryjusze, relacyje, 1 t. p. służyć mogce do: 
objaśnienia dziejów krajowych; tudzież li- 
sty historyczne do panowania krółów Jana 
Raźimierzai Michała Korybuta, oraz listy 
Jana Sobieskiego, marszałka i hetmana. 
wielk, koronnego; z rękopismów zebrane 
przez A. Girebowshiego. Tom I. z ryc 
w śŚce. Kraków 1845, Cena przedpłaty za: 
2 tomy 6 ZR. 


Józefowicz W: 
Praktyczne mawodnianie- 
łak, 
wraz z planami do położenia kraju nasze=- 
go zastosowanemi. W 12ce. Warszawa 184%; 

4 ZR. 15 kr. 


Łukaszewski X: F. A. Ee 5 i Aug" 
Mosbach: 


Polsko -niemiecki i nie- 
miecko - polski słownik. 
kieszonkowy, 


do: szkolnego i podręcznego użycia, podług 
najlepszych źródeł wypracowany. 
Wolnifchydentfches und deutjchzpolnifcheo: 
Rafcheńwdrterhuch, zum Shul und Handa 
gebraucy. — Wydanie stereotypowe w 1Ó6ce; 
Wrocław 1845. 2 ZR. 

Girebitz Kar. Eileon, 

Rzadna gospodyni 

we względzie kuchni i spiżarni. Dzieło dła: 
początkujących gospodyń miejskich i wiej-- 
skich; tłumaczenie W, Szacfajera. Wydanie: 
drugie, 2 tomy w 8ce, Wilno. 184%. 4. ZE%. 


